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ST A N O W ISK O  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IC H  P A R T II  P O L IT Y C Z N Y C H  
W O B E C  G R A N IC Y  N A  O D R Z E  I  N Y S IE  W  L A T A C H  1945— 1949

I. WSTĘP

We współczesnej lite ra tu rze  politycznej b rak  je s t naukow ej analizy  lub 
choćby opisu całokształtu  problem u rew izjonizm u w  Niemczech zachodnich 
w pierw szych la tach  po zakończeniu II w ojny  św iatow ej. Również i  poniższe 
krótkie studium  jest zaledw ie próbą przedstaw ienia w ycinka tej p roblem a­
tyki \  Dotyczyć ono będzie zasad i treści stanow iska politycznych p a rtii n ie ­
m ieckich, jak ie  dz ia ła ły  na  te ren ie  zachodnich stre f okupacyjnych  w  latach  
1945— 1949, w  spraw ie gran icy  polsko-niem ieckiej. Z agadnienie to może oka­
zać się in teresu jące i pożyteczne zwłaszcza w  chw ili obecnej —  n a  tle  rew i­
zjonistycznej postaw y w szystkich głów nych p artii, działających dziś w  NRF, 
postaw y jaw nie i  jednoznacznie deklarow anej rów nież w  osta tn im  czasie.

II. STANOWISKO CDU {CHRISTLICH-DEMOKRATISCHE UNION)
«

W pow ojennym  procesie pow staw ania i rozw oju CDU  zaznaczyła się b a r ­
dzo w yraźnie  znam ienna ew olucja —  od początkowego liberalizm u i pozo­
rów postępowości do późniejszego konserwatyzmlu i reakcyjności. Ten proces 
w okresie la t  1945— 1949 w idoczny był rów nież w  zakresie  ustosunkow ania 
się CDU  do p rob lem atyk i w schodniej g ran icy  N iem iec2, szczególnie jeśli 
chodzi o natężenie i rodzaj argum entacji o raz stopień ostrości w ystąp ień  
antypolskich.

Należy już n a  w stępie podkreślić, że postaw a CDU  w obec Polski by ła  od 
początku zdecydow anie w ro g a 8. N iem al od pierw szych dni swego istn ien ia  
CDU w ystępow ała ze źle m askow anym  rew izjonizm em  w  stosunku  do za­
kreślonych przez um ow ę poczdam ską g ran ic  N iem iec na wschodzie, w  opar­
ciu o  tezę postu lu jącą przyw rócenie jedności Rzeszy N iem ieckiej4.

1 Zob. także: A. W. W a l c z a k ,  Działalność polityczna przesiedleńców  
w Niemczech zachodnich. „Przegląd Zachodni” nr 6/1&59; A. R o g a l s k i ,  Akcja  
polityczna niemieckiego katolicyzmu; tenże, Katolicyzm niemiecki i jego działal­
ność polityczna po II wojnie.  „Przegląd Zachodni” nr 7—8/1948 i nr 12/1949.

2 A. R o g a l s k i ,  op. cit.
3 A. J. K a m i ń s k i ,  Kronika Niemiec współczesnych. „Przegląd Zachodni” 

nr 5/1947.
4 Sprawozdanie amerykańskie na temat sytuacji w Niemczech z lipca 1946 r.

(Monthly Report of the Military Governor US Z one, 20 July 1046, nr 1 „Political
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Jednocześnie CDU  od początku s ta ra ła  się w pływ ać w  określonym  kie­
ru n k u  na politykę zw ycięskich m ocarstw  w  odniesieniu do  Niemiec. Tak 
np. po zw ycięskich w yborach w  strefie  am erykańskiej w iosną 1946 r. CDU  
uchw aliła  rezolucję, w  k tó re j w zyw ała m ocarstw a okupacyjne, by  n ie  w y­
raża ły  zgody na oddanie Polsce w yspy Uznam  i pasa tery to riu m  n a  wschód 
od O d ry 5. T ran sp aren ty  niesione przez przedstaw icieli te j p a rtii w  m anifes­
tac jach  1-m ajow ych 1946 r. zaw ierały  m. in. hasło: „A ni Ł aba, an i O dra nie 
przeszkodą ruchow i zjednoczeniow em u p a r ti i”.

Podobne akcenty  znaleźć było m ożna w  szeregu innych w ystąp ień  poli­
tyków  CDU  — ta k  w strefach  zachodnich, ja k  i w  s tre fie  ra d z ie c k ie j6.

S tw ierdzić jed n ak  należy, że w  początkowym  okresie (tj. od la ta  1945 
do jesien i 1946), CDU, podobnie jak  inne p artie  zachodnioniem ieckie, nie 
ośm ieliła się o tw arcie  i publicznie w ystąpić przeciw ko um ow ie poczdamskiej 
lub  też czynnie sprzeciw ić się je j realizacji. W zasadzie dopiero przem ó­
w ienie B yrnesa w e w rześn iu  1946 r. w  S tu ttgarc ie  stało się hasłem  do wszczę­
cia jaw nej kam pan ii rew izjonistycznej, sk ierow anej szczególnie przeciwko 
P o lsce7. Jedną z pierw szych w ypow iedzi, jak ą  w yw ołało przem ów ienie am e­
rykańskiego  sek re ta rza  stanu , był w yw iad J. K aisera d la  berlińskiej „Die 
Neue Z eitung” , w  którym  tenże, pow ołując się także na przem ów ienie 
C hurchilla, ośw iadczył m. in.:

„W Poczdamie kwestia wschodnia nie została uregulowana w  sposób osta­
teczny. Polacy nie potrzebują tego obszaru i nię są w  stanie go zasiedlić, tak

Activity”) w  odniesieniu do programu CDU zawierało podpunkt zatytułowany: 
Rewizja obecnych administracyjnych granic Niemiec na wschodzie na korzyść 
Niemiec. Podobnie pierwszy program CDU strefy brytyjskiej w  rozdziale Odbu­
dowa państwowości stwierdzał: „Jedność Rzeszy musi zostać zachowana”, uznając 
powyższy cel za najbardziej pilne i pierwsze zadanie odbudowy Niemiec (zob. 
J. H o h l f e l d ,  Dokumente der deutschen Politik und Geschichte von 1848 bis zur 
Gegenwart. Berlin, t. VI ,s. 48). Podobnie Das Grundsatzprogramm der CDU 
w Bawarii stwierdzał: „Każdy naród jest organicznie ukształtowaną wspólnotą 
życiową. 'Występujemy na-rzecz jedności i niepodzielności Niemiec”! (J. H o h l ­
f e l d ,  op. cit., s. 50); por. także szereg późniejszych oświadczeń polityków CDU, 
m. in. Adenauera na zjeździe CDU w  sierpniu 1947 r. w  Recklinghausen (E. D e u e r -  
l e i m,  Die Einheit Deutschlands. Berlin 1961, B. I., s. 275).

5 A. R o g a l s k i ,  op. cit.
0 Tak np. przywódca CDU w  strefie radzieckiej, Jakob Kaiser, oświadczył 

na wiecu zorganizowanym w Zgorzelcu w  sierpniu 1946 r.: „Jeśli chcecie, by 
Niemcy były zdrowe, nie odcinajcie im kończyn. Sprawa granic wschodnich musi 
być rozwiązana mądrze. Ciężko jest pogodzić się z myślą, że po drugiej stronie 
Nysy Polacy rządzą się na naszych starych ziemiach” (A. R o g a l s k i ,  op. cit.).
O stanowisku Kaisera — patrz także E. D e u e r l e i n ,  op. cit., B. I, s. 276 oraz 
„Keesing*s Archiv” 1-946, s. 12.58.

7 B. W i e w i ó r a ,  Współczesna polityka wschodnia NRF. W: Wschodnia eks­
pansja Niemiec w  Europie środkowej. Poznań 1963, ss. 267—268; B. W i e w i ó r a ,  
Granica na Odrze i Nysie w  polityce Zachodu. Poznań 19(5®, ss. 55—66, a także 
Polska a problem niemiecki. Warszawa 1862, s. 68.
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■że kraj ten leży odłogiem na dużych przestrzeniach, podczas gdy my zmuszeni 
jesteśmy wyżywić więcej ludzi na mniejszym, niż w 1938 r. terytorium. [. . . ] 
Reprezentujemy pogląd, że Polacy zostaną oczywiście wynagrodzeni niem iec­
kimi terenami wschodnimi za swe obszary wschodnie oddane Rosji. Rekom­
pensata ta nie może jednak w żadnym razie sięgać aż po Odrę i Nysę” 8.

W ypowiedź K aisera  w  pełni oddaje  nasitroje panujące w ówczesnej CDU. 
Takie podejście w sp raw ie  gran icy  z  Polską potw ierdzone ziostało następn ie  
w jesiennej kam panii przedw yborczej, k iedy  to CDU na pierw szy p lan  swego 
program u w ysunęła żądanie zw rotu  „niem ieckich ziem w schodnich”. Ogło­
szone w  prasie niem ieckiej proklam acje w yborcze chrześcijańskich demo­
kratów  zaw ierały  bogaty zestaw  argum entacji rew izjonistycznej (teza o  n ie ­
możności pom ieszczenia przez Niem cy 12 m in  przesiedlonych, zapew nienia im 
pracy, w yżyw ienia itd., podczas gdy „adm inistrow ane przez Polskę tereny  
niem ieckie zam ieniają się w pustynię, k tórej Polska n ie  je s t w  stanie za ­
gospodarować i za ludn ić” itp.) w sparte j często rzekom ym i in teresam i eu ro ­
pejskim i I0. B roszury i ulotki w yborcze naw oływ ały w p ro st do głosow ania 
na CDU, jeśli w yborcy niem ieccy n ie  chcą strac ić  tery toriów  położonych na 
wschód od O d ry -N y sy 11.

P rzedstaw iając  ekonom iczną argum entację rew izjonistyczną CDU s ta ra ła  
się udowodnić, że now e podstaw y państw a niem ieckiego stw orzyć będzie 
można przez zjednoczenie w szystkich stre f okupacyjnych z  terenam i „ad­
m inistrow anym i przez Polskę”. Na jednym  z zebrań  przedw yborczych A de­
nauer oświadczył:

„Bez terenów wschodnich nie możemy żyć. Nie możemy wziąć na siebie 
troski o wysiedlonych, jeśliby nie mieli oni znowu w  przyszłości prawa po­
wrotu do swego kraju. Gdyby granice wschodnie miały przebiegać tak jak 
dzisiejsze pod tymczasowym zarządem, to powstałaby próżnia i należałoby 
stwierdzić, że Niemcy stają się gnijącym trupem w Europie” 12.

Jednocześnie czołowi przyw ódcy CDU  podkreślali stanowczo i zdecydo­
w anie wobec m ocarstw , że:

s „Die Neue Zeitung” z 20 IX 1946 (tłumaczenie z Polen, Deutschland und die 
Oder-Neisse-Grenze. Berlin 1958, 646 ss.). Por. także doniesienia wrześniowego biu­
letynu CDU w  Bawarii — „Mitteilumgen der CDU”.

9 Patrz proklamacje CDU, zamieszczone we „Frankfurter Rundschau” z 23 
XI 1946 i „Wiesbadener Kurier” z 30 XI 1946 oraz wystąpienie J. Kaisera na 
jećnym z zebrań przedwyborczych w  Bawarii („Suddeutsche Zeitung” z 20 XI 1946).

10 przykładem może być artykuł Schlange-Sehoningena w „Der Abend” z 27
XI 1'946 pt. Podatki grożą wyżywieniu.

11 Nota Polskiej Misji Wojskowej w  Berlinie do Grupy Brytyjskiej Sojuszni­
czej Komisji Kontroli Niemiec z 13 V 1947 („Zbiór Dokumemtów” nr 10/1048, ss. 
692—695). Patrz także rezolucję przyjętą przez konferencję partyjną CDU w  Kd- 
nigstein w  lutym 194*7 („Niedersachsische Rundschau” z 212 II 1947).

12 Adenauer na zebraniu wyborczym w Frankfurcie nad Menem w  dniu 10 XI
1946 („Frankfurter Neue Presse” z 11 XI 1946). iZob. także: przemówienie pre­
miera Szlezwik-Holsztynu, Theodora Steltzerna, z końca 1946 r. (J. P a j e w s k i ,
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„Niemiecka polityka wschodnia może i musi być prowadzona — także 
w 1947 r. — tak wewnątrz, jak i na zewnątrz Niemiec. Niemcy w  strefach 
zachodnich nawet we śnie muszą pamiętać swój 'katechizm wschodni’. Mocar­
stwom zachodnim należy w  rosnącej mierze dostarczać materiału, udowadnia­
jącego, że zwrot większej części utraconych obszarów wschodnich nie oznacza 
zmniejszenia polskich możliwości życiowych, stanowi jednak nieodzowny w a­
runek uzdrowienia Europy. Działalność rządów niemieckich na tym polu będzie 
egzaminem nie tylko przed 12-milionową rzeszą uchodźców niemieckich ze 
wschodu, lecz w  równym stopniu przed całym narodem niemieckim” u.

Jednocześnie ze swej strony CDU s ta ra ła  się także podbudow ać program  
rew izjonistyczny argum entacją  naukow ą. T ak  np. podczas obrad  R ady do 
Spraw  Uchodźców CDU/CSU, odbytych w  K onigstein w dniach 28—29 IX

„żaden z chrześcijańsko-demokratycznych polityków niemieckich nie podpisze , 1947 
traktatu pokojowego, który by uznawał linię Odry-Nysy i ty-m samym obrabo- , 
wywał wypędzonych z ich ojczyzny” 13. cljra

zaga
Przebieg następnej kam panii przedw yborczej — w iosną 1947 r . — różnił p0p, 

się już znacznie od poprzednich. Tak np. ulo tki przedw yborcze CDU p rzed- Wsc> 
staw iały  polskie ziem ie odzyskane ju ż  jako część Niemiec, znajdu jącą  się : nycj 
„pod polską adm in is trac ją”, w raz z napisem : „Nigdy! Głosuj na CDU\”, zaś pTC 
na licznych zebran iach  i m anifestacjach , poprzedzających w ybory, działacze !
CDU  porów nyw ali w ysiedlenia z Polski ze  zbrodniam i h itlerow skim i, osą- pro 
dzonym i w  N orym berdze, żądając za nie tak iej samej kary , jaką  o trzym ali 
przestępcy hitlerow scy!

K olejny w zrost fa li rew izjonizm u w Niemczech zachodnich nastąpił 
w okresie konferencji m inistrów  spraw  zagranicznych w  Londynie. N ajb ar­
dziej rep rezen ta tyw nym  w yrazem  stanow iska CDU z tego okresu  czasu w y­
daje  się być obszerny arty k u ł H. von D irksena, zamieszczony w  „W estfalen 
P ost” . Pow tarzając  w  nim  dotychczasow e tezy chrześcijańskich dem okratów  
w  spraw ie gran icy  z Polską, au tor s ta ra ł się jednocześnie przeprow adzić 
odpow iednią in te rp re tac ję  um ow y poczdamskiej d la w ykaeania  „tym czaso­
wego ch a rak te ru  adm in istrac ji po lsk iej” na Ziem iach Zachodnich. Znam ienne 
było- następujące zakończenie artyku łu :
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Analogie rewizjonizmu niemieckiego. Poznań 1947, s. 81). 'Por. także „Keesing’s 
Archiv” 1946, s. 958 oraz wypowiedź przedstawiciela CDU, dra Schmidta, w  Ber­
linie jesienią 1945 (A. ' R o g a l s k i ,  op. cit.).

13 Tak groził przywódca CDU w  strefie brytyjskiej K. Adenauer w  deklaracji 
złożonej u progu 1947 r. (J. P a  j e  w s k  i, op. cit., S. 81). Nawiązując do tej nowo­
rocznej wypowiedzi Adenauera, jedna z czołowych wówczas działaczek rewizjo­
nistycznych, posłanka CDU Maria Sevenich, oświadczyła w  kilka dni później, że 
nie tylko żaden polityk, ale „żaden Niemiec nie podjąłby się podpisania traktatu 
pokojowego, uznającego dzisiejszą granicę wschodnią” (A. R o g a l s k i ,  op. cit). 
Również Adenauer ponowił swe groźby, oświadczając w  marcu 1947 r.: „Żaden 
Niemiec nie ma prawa podpisania traktatu, który naruszałby życiowe interesy 
narodu niemieckiego. W takim przypadku byłby już lepszy statut narzucony, który 
zawsze łatwiej jest poprawić aniżeli traktat” (tamże).

14 „Westfalen Post” z 4 XI 1947 r.
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1947 r., postanowiono utw orzyć pod kierow nictw em  czołowego działacza CDU 
dra L. K athera , dw a re fe ra ty  — „śląski” i _,.sudecki” — „w  celu  zbadania  
zagadnienia uchodźców pod kątem  w idzenia praw a m iędzynarodow ego’ . CDU 
popierała też czynnie już wówczas wyisiłki d la  zebran ia  „dokum entacji 
■wschodniej” (na tem at przesiedleńców  i przesiedleń), k tó ra  w la tach  n astęp ­
nych posłużyła jako baza w yjściow a do szeregu w ydaw nictw  finansow anych 
przez rząd.

Działalność [polityczna CDU  w om aw ianym  zakresie uzyskała  now e atu ty  
Propagandow e w iosną 1948 r. po znanym  liście papieża Piusa X II na tem at 
gran icy  w schodniej Niemiec. Ożywienie opinii niem ieckiej w yw ołane tym  
fak tem  CDU w ykorzystała  dla w ysunięcia na czoło kam panii antyw schodniej 
nowych żądań politycznych. Obok postu la tu  zw rotu  „niem ieckich ziem 
w schodnich”, jako  jedynej możliwości rozw iązania p roblem u przesiedleńców  16, 
partia  chrześcijańskich dem okratów  usilnie rozbudzała nadzieje przesiedlo­
nych n a  pow rót do  „utraconej o jczyzny”, zaczęła dom agać się utw orzenia 
rządu em igracyjnego „niem ieckich terenów  w schodnich” 10 i była zdecydo­
w ana włączyć przesłanki po lityk i rew izjonistycznej do podstaw  ustaw odaw ­
stw a konsty tucy jnego  przyszłego państw a niem ieckiego 17.

Znaczenie i ro la zagadnienia g ran icy  polsko-niem ieckiej w  całokształcie 
program u politycznego CDU uw idoczniła się w  sposób n ajbardzie j ew iden tny  
,podczas II kongresu tej partii w  s tre fie  brytyjskiej,, ja k i odbył się w Reck- 
.linghausen w dniach  28—29 VIII 1948 r. W program ow ym  przem ów ieniu 
przew odniczącego p a rtii znalazło się następu jące stw ierdzenie:

„Nie zrezygnujemy nigdy z roszczenia do Niemiec wschodnich (tj. do ziem
za Odrą i Nysą — przyp. J. S.). Chcemy przesiedlonym ze wschodu powiedzieć,
że nigdy nie odstąpimy od żądania zwrotu ojczyzny, która jest ich przyro­
dzonym prawem” 18.

O znaczeniu, jak ie  prob lem atyka w schodnia odgryw ała na zjeżdzie, św iad­
czyć może najlep iej fak t, że cen tralnym  referen tem  zagadnienia przesiedleń-

13 Patrz np. uchwala zarządu , strefowego CDU (strefa brytyjska) z 21 V 1948 
(A. R o g a l s k i ,  op. cit.).

16 Przemówienie przewodniczącego CDU w  Dolnej Saksonii, Gerecke, w  Ha­
nowerze w  dniu 3 V 1948 r. na kongresie Jungę Union.

17 W dniu 2'1 V 1948 r. zarząd strefowy CDU uchwalił, że delegaci wybrani 
dla opracowania projektu konstytucji niemieckiej przybrać mają do swego grona 
także przedstawicieli „obszarów czasowo pozostających pod zarządem polskim”. 
Przyszła konstytucja niemiecka miała też, według projektu CDU rozciągać się 
także na polskie Ziemie Zachodnie („Przegląd Zachodni” nr 7—8/1948). W latach 
1948—1949 postulaty te stały się już nieodłączną częścią programu wschodniego 
CDU. Patrz także wystąpienia Lukaschka i Gereckego na II zjeżdzie CDU w  sierp­
niu 1948 r. Według K. B i t t e l ,  Der Ravanschismus ais Kriegsvorbereitung in der 
Bonner Bundesrepublik.  Berlin 1962, s. 125. Por. też doniesienia prasowe, np. 
„Kieler Nachrichten” z 31 VIII 1948.

18 Memorandum KPD an die UNO. „Neues Deutschland” z 17 X  1960. Por. „Der 
Tag” (Westiberlim) z 29 VIII 1948.
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czego był czołowy przyw ódca ruchu  przesiedleńczego, d r Lukaschek, zaś inny 
znany działacz przesiedleńczy, d r K ather, w ybrany  został na zjeździe trzecim  
przew odniczącym  CDU lg. Z jazd uchw alił zresztą rezolucję, żądającą „zw rotu 
niem ieckich ziem zaodrzański-ch w  imię praw a i hum anitaryzm iu” oraz 
w oparciu  o p rzesłank i ekonom iczne 20.

W postaw ie CDU wobec Polska dało się zauw ażyć w  ciągu 1948 r. pewne 
in teresu jące zjaw isko. Otóż w  obliczu przy jęcia  do m iędzynarodów ki p a rtii 
chrześcijańsko-dem okratycznych, niem iecka CDU  s ta ra ła  się propagow ać 
możliwość zbliżenia polsko-niem ieckiego na  gruncie w spółpracy europejskiej 
i pod hasłam i antykom unistycznym i. A kcja CDU  polegała n a  rozw ijaniu 
m itu  o „drugiej Polsce”, prześladow anej przez „uzurpatorów  kom unistycz­
nych”, dążeniu do zacieśnienia na tej podstaw ie w spółpracy z polską em i­
g racją  londyńską i propagow aniu  możliwości osiągnięcia kom prom isu te ry ­
torialnego z P o lską pod w arunk iem  jednoczesnego zw rotu  przez ZSRR na 
rzecz Polski byłych polskich ziem w schodnich21.

III. STANOWISKO NIEMIECKIEJ PARTII SOCJALDEMOKRATYCZNEJ (SPD)

P rogram  w schodni SPD  w  la tach  1945— 1948 posiadał rów nież silne za­
barw ienie nacjonalistyczne. W stosunku do Polski socjaldem okraci niem ieccy 
w ykazyw ali' rów nież w rogą, choć może m niej n ieprzejednaną i n ie ta k  mocno 
akcentow aną postaw ę, co CDU 22.

19 Wspomnieć należy, że w szeregach CDU znajdowała się wówczas bez mała 
cała czołówka najbardziej znanych działaczy rewizjonistycznych organizacji prze­
siedleńczych, takich jak np.: Lukaschek, Kather, Gerecke, Sevenich, Ryba, Goebel 
i inni.

20 Zob. „Kieler Naohrictaten” z 3.1 VIII 1948. Przyjęta rezolucja stwierdzała, że 
na dłuższą metę rozwój gospodarczy Niemiec bez terenów wschodnich będzie n ie­
możliwy, gdyż nastąpi przesadne uprzemysłowienie gospodarki niemieckiej, które 
może spowodować poważne zaburzenia ekonomiczne.

21 Dnia 27 III 1*948 r. w  Gelsenkirchen CDU zorganizowała manifestację „zbli­
żenia polsko-niemieckiego”, po której nastąpiły dailsze tego rodzaju imprezy, orga­
nizowane w  zachodnioh strefach okupacyjnych pod patronatem CDU („Kólnische 
Rundschau” nr 26 z 2 IV 1948). Za programowy artykuł w  zakresie „koncepcji 
kompromisu z Polską” uważany być może Das deutsch-polnische Grenzproblem, 
zamieszczony w  organie nadreńskiej CDU — „Rheinische Post” w  dniu 3 IV 1948. 
Artykuł ten nawiązywał do znanej wypowiedzi gen. Andersa dla „Die Tat” z grud­
nia 1946 r. i do teorii rekompensaty, usiłując udowodnić bezzasadność polskich racji 
historycznych oraz jednać czytelnika na rzecz tezy, że Polska została zmuszona 
przez Związek Radziecki do przyjęcia Ziem Zachodnich tytułem rekompensaty 
za odstąpienie terytorium na wschodzie.

22 Obok sygnalizowanego dalej odmiennego podejścia SPD do zagadnienia 
przesiedleńców należy zaznaczyć, że partia ta dość długo — w  przeciwieństwie do 
reszty partii niemieckich — uznawała prawo Polski do pewnych nabytków tery­
torialnych kosztem Niemiec. Tym niemniej SPD wyznawała zasadę walki o każdy 
metr kwadratowy terytorium, położonego na wschód od Odry-Nysy.
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PoiStulaty SPD, zaw arte  w je j p ierw szych program ach w sp raw ie  granic 
Niemiec, znalazły następu jące u jęcie w  jednym  z oficjalnych spraw ozdań 
am erykańskich: ,

„Poprawienie administracyjnej granicy Niemiec na wschodzie, ustalonej 
w Poczdamie. [. . . ] Żadne cesje terytorialne na rzecz Danii, Austrii i innych 
państw” **.

Zasadniczo jedniak o tw arta  i hałaśliw a kam pania rew izjonistyczna SPD  
zaczęła się dopiero — podobnie ja k  pozostałych p a rtii n iem ieckich  — po 
w spom nianym  przem ów ieniu Byrnesa. O bezpośrednim  rezonansie, jak ie  
to w ystąpienie w yw ołało w śród polityków  socjaldem okratycznych św iadczyły 
liczne w ypow iedzi i publikacje  przywódców te j p a rtii z  tego okresu . Na

e ry_ czoło w ysunął się tu ta j P au l Loebe swą serią artykułów  w  „Der T eleg raf1i ł  24

w których  przedstaw iał akcję przesiedleńczą — o partą  przecież na postano­
w ieniach um ow y poczdam skiej — jak o  „polską sam owolę i gw ałt, k tó re  nie 
m ają n ic  w spólnego z  praw am i Polski do adm in istrac ji”, porów nyw ał dzia­
łalność w ładz polskich na  Ziem iach Zachodnich ze zbrodniam i h itlerow skim i, 
określa ł akcję przesiedleńczą jako  złam anie praw a pod względem  narodo­
wym, politycznym , gospodarczym  itd .25

W ystąpienie Loebego nie było w  obozie SPD  zjaw iskiem  odosobnionym . 
W tórow ali m u, choć w  znacznie spokojniejszym  tonie, inni czołowi działacze 
socjaldem okratyczni. Tak np. na krajow ym  zjeździe przew odniczący b e rliń ­
skiej SPD, F. N eum ann, s ta ra ł się p rzy  pomocy argum en tacji ekonomicznej 
uzasadnić, że N iem cy będą m usiały  pogodzić się z u tra tą  P ru s  W schodnich, 
jednakże — „by  móc pozostać przy  życiu” — m uszą utrzym ać pozostałe 
obszary na w sch o d zie2<i. Również dla ówczesnego przew odniczącego SPD, 
K u rta  Schum achera, k ra j na wschód od O dry-N ysy posiadał ch a rak te r 
„śpichlerza, bez k tórego Niem cy i Europa nie mogą żyć, poniew aż każdy 
naród  potrzebuje  przestrzeni, aby móc oddychać” 27.

W sum ie, w  kam panii w yborczej jesienią 1946 r. jednym  z zasadniczych 
haseł SPD  byto żądanie zjednoczenia Niemiec o raz  zw rotu  b. terenów  w schod­
nich R zeszy28. Zresztą elem enty  ekonomiczne odgryw ały  wówczas ro lę  dom i-

23 Monthly R e p o r t . . . ,  jw. punkt „t” i „u”.
2ł „Der Telegraf” z 8 IX i 9 IX 1946. Patrz także B. W i e w i ó r a ,  G ra n ic a . . . ,  

op. cit., s. 55 i B. W i e w i ó r a ,  Współczesna . . . ,  op. cit., ss. 267—268. Porównanie 
Przesiedleń ze zbrodniami hitlerowskimi znalazło w  tym czasie także wyraz m. in. 
w wyżej wymienionym przemówieniu Neumanna w  Berlinie w  dniu 14 IX 1946 

i („Der Telegraf” z 15 IX 194-6) oraz b. szeroko w  prasie SPD („Przegląd Zachodni”
nr 2/1948).

25 Por. z treścią noty Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie do Sojuszniczej 
Rady Kontroli Niemiec z 18 X 19)4i6 („Zbiór Dokumentów”, ss. 685—690).

26 „Spandauer Volksblałt” z >1© IX 1946.
27 Przemówienie K. Schumachera w  dniu 23 IX 1946 na zebraniu partyjnym  

w Kolonii (J. P a  j e w s k i ,  op. cit., s. 80; por. też „Keesing’s Archiv” 1946, s. 876).
28 Patrz np. proklamacja przedwyborcza SPD ogłoszona w  „Rhein-Neckar
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nującą w próbach uzasadnienia tego hasła ze stromy socjaldem okratów . 
W ysuw ano więc tw ierdzenie, że „ziem ie Ś ląska i Pom orza są niezbędne dla 
w yżyw ienia n arodu  niem ieckiego”, a bez n ich  „Niemcy są  zdani n a  dochody 
z eksportu  dla w yrów nania zm niejszonej bazy ro ln iczej”, gdy tymczasem 
,,na wschód od O dry-N ysy leżą odłogiem  dziesiątki tysięcy hektarów  ziem i 
n iczy je j”. Jedyn ie  zw rot ty ch  terenów  mógł, zdaniem  SPD, przyczynić się do 
rozw iązania problem u przesiedleńców  i kw estii w y ży w ien ia29. Podobne tezy 
p rzedstaw ił Schum acher w  czasie pobytu  w  A nglii w  g ru d n iu  1946 r.3“

Stanow isko SPD  w  sp raw ie  g ran icy  tz Polską określone zostało w  sposób 
au to ry ta ty w n y  w  czasie konferencji prasow ej Schum achera, odbytej w  B er­
lin ie  28 I  1947 r . S ta ra jąc  się przelicy tow ać CDU, przyw ódca socjaldem okra­
cji niem ieckiej zapew niał, że Niem cy nie mogą podpisać „ trak ta tu  pokojo­
wego, k tó ry  by uznaw ał usitaloną prow izorycznie w  Poczdam ie granicę jako 
ostateczną granicę Niemiec na  w schodzie”. Schum acher przyznaw ał co 
praw da, że granice Niemiec z, 1937 r. zostały  przekreślone przez „hitlerow ską 
a w an tu rę”, tym  niem niej trak to w ał jednocześnie O drę-N ysę „jako linię 
graniczną biegnącą pom iędzy adm inistracyjnym i obszaram i dwu m ocarstw ”, 
negow ał je j ostateczny ch arak te r i opow iadał się na  rzecz podjęcia prób, 
aby  Niem cy aa w szelką cenę uzyskały  z pow rotem  m ożliw ie jak  najw ięcej 
te ry to riu m  na w schód od O d ry -N y sy 31.

W spomnieć też należy, że w  tym  czasie SPD  odm aw iała tak  Polskiej 
P a r tii  Socjalistycznej, jak  i Socjalistycznej P a rtii Jedności Niemiec (SED ) 
m iana partii, socjalistycznej — w łaśnie z powodu uznania O dry-N ysy za 
ostateczną granicę pom iędzy Polską i N iem cam i32.

Znam iennym  dla stanow iska SPD  był rów nież fak t ustosunkow ania się 
te j partii do zagadnienia ustaw odaw stw a przesiedleńczego. Na przestrzeni

Zeitung” z 21 XI 1946 oraz w „Darmstaedter Echo” z 26 XI 1946, a także 
oświadczenie przedwyborcze Schumachera w  „Frankfurter Rundschau” z 27 XI
1946.

20 Biuletyn SPD z 15 XI 1946 oraz wystąpienie Kurta Schumachera na wiecu 
w Monachium w dniu 24 XI 1946 („Die Neue Zeitung” z 29 XI 1946).

30 W czasie wizyty delegacji SPD w  Anglii, Schumacher oświadczył, że nie 
ze względów nacjonalistycznych, lecz z troski o życie narodu niemieckiego należy 
stwierdzić, że granica na Odrze-Nysie pozbawia Niemców bazy wyżywieniowej, 
podczas gdy iPolska ani ludnościowo, ani ekonomicznie nie jest w  stanie wypełnić 
odzyskanych obszarów.

31 „Keesing’s Archiv” 1947, s. 993 oraz „Spandauer Volksblatt” z 29 I 1947 
(cyt. za Polen . . . ,  op. cit., s. 650). Patrz także znamienną deklarację premiera 
Doi. Saksonii, II. Kopfa, późniejszego przewodniczącego Bundesratu w latach 
1951—-1952, z oikazji Nowego Roku 1947 (J. P a j e w s k i ,  op. cit., s. 81). Identycznie 
wypowiedział się Schumacher w  wywiadzie dla „Die Neue Zeitung” z 30 I 1947. 
Patrz także jego wywiad dla UP z 3 I 1947.

32 „Przegląd Zachodni” nr 2/1948. Patrz ponadto oświadczenie premiera Hesji, 
Stocka, na konferencji SPD  w  Wiesbaden z 24 III 1>947: „W interesie niemieckiej 
klasy robotniczej stare granice Niemiec na wschodzie nie mogą być zmienione”.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1966 Instytut Zachodni



Z a c h o d n io n ie m ie c k ie  p a r t ie  p o lity c z n e  w o b ec  g ra n ic y  n a  O d rz e  i N y s ie  39

1948 r. przedstaw iciele partii socjaldem okratycznej, zasiadający  w  szeregu 
niem ieckich organów  p arlam en tarnych  i  doradczych, reprezentow ali w y raź­
nie postaw ę rew izjonistyczną. Podczas ob rad  n ad  ustaw am i przesiedleńczym i 
w  poszczególnych (parlam entach krajow ych frakcje  SPD  sk ładały  zazw yczaj 
jednoznaczne ośw iadczenia, iż dalekosiężne rozw iązanie zagadnienia niem iec­
kich przesiedleńców  ze w schodu może być osiągnięte jedynie poprzez pow rót 
ludności przesiedlonej do  „utraconej o jczyzny”. Jednocześnie przedstaw iciele 
SPD  zapew niali, że Niem cy nie uznają  „lin ii” O dry-N ysy za niem iecką g ra ­
nicę na  w schodzie i że partia  socjaldem okratyczna będzie walczyć o przy­
w rócenie narodow i niem ieckiem u terenów  wschodnich, „znajdujących  się 
obecnie pod polską adm in istrac ją”.

B ardzo w yraźne ogólne zaktyw izow anie tendencji rew izjonistycznych, jak ie  
zaznaczyło się w  Niemczech latem  1948 r., w idoczne było także w  (postawie 
SPD. „Sozialdem okrat” pisał:

„Wszyscy rozsądni ludzie muszą przyznać, że żądanie przestrzeni życiowej 
dla Niemiec jest słuszne, f . . .] Sam traktat pokoju z Niemcami, który ustaliłby 
wschodnią granicę Niemiec na linii Odra-Nysa, byłby zaledwie ty le wart, co 
papier, na którym został napisany, {. . . ]  Hasłem dnia może być tylko: Rewizja! 
[. . .] Teheran, Jałta i Poczdam muszą być unieważnione” **.

Do głównego n u rtu  antypolskiej k am pan ii rew izjonistycznej, up raw ianej 
przede w szystkim  p rzez CDU  i SPD, s ta ra ły  się włączyć w  m iarę  swych sił 
i możliwości także pozostałe p artie  zachodnioniem ieckie.

Szczególną aktyw ność w ykazyw ała w  ty m  zakresie W olna P a r tia  Demo­
kratyczna (FDP) 34. Już  w  swych pierw szych program ach w ysuw ała ona  sfo r­
m ułow any w  sposób dość ogólny postu lat rekonsty tuow ania Rzeszy Niem iec­
kiej jako ca ło śc i85.

Praw dziw ą kam panię propagandow ą na rzecz odzyskania u traconych przez 
N iem cy terenów  w schodnich FDP rozpoczęła — -podobnie ja k  pozostałe p a rtie  
zachodnioniem ieckie — na  jesieni 1946 r. Jednym  z  pierw szych, k tó rzy  w y ­
pow iedzieli się w  sp raw ie  gran icy  polsko-niem ieckiej, był ówczesny przy-

:!3 Nota Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie do brytyjskich władz okupacyjnych 
z 30 VII 1948 x. na temat artykułu redakcyjnego „Sozialdemokrat” e 24 VII 194(8 r. 
(„Zbiór Dokumentów” nr 19/1948, ss. 728—732). Zob. także program SPD, zawarty 
w  „Der Telegraf” z 2(5 IX 1948.

S1 W amerykańskiej i radzieckiej strefie odpowiednikiem FDP była LPD 
(Niemiecka Partia Liberalna).

35 Programmatische Richtlinien der FDP z 4 II 1946 opracowane przez 
W. Kuelza (J. H o h i l f e l d ,  op. cit., Band VI, s. 84).

IV. STANOWISKO POZOSTAŁYCH PARTII POLITYCZNYCH
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wódca FDP, późniejszy w icekanclerz  NRF, F ranz  Bliicher. Już  w  końcu 
w rześnia stw ierdził on jednoznacznie: „Chcemy, żeby nasi chłopi znów ora li 
niem iecką ziemię Śląska, W schodniego Pom orza i P oznan ia” 36. W jesiennej 
ag itac ji przedw yborczej w olni dem okraci w ystępow ali z podobnym i na ogół 
hasłam i politycznym i w  zakresie prob lem atyk i w schodniej co CDU, czy SPD. 
W arto jednakże wspom nieć, że na teren ie  Bruinszwiku i Dolnej Saksonii FDP 
m. in. kolportow ała ulotki, podkreślające zasługi niem ieckich m ieszkańców 
P ru s W schodnich, Pom orza i Ś ląska oraz odw ołujące się do odpow iednich 
postanow ień K arty  A tla n ty c k ie j37. Zresztą argum entacja  rew izjonistyczna uży­
w ana przez FDP by ła  w  ogóle dość podobna do tez w ysuw anych przez inne 
czołowe p artie  zachodnioniem ieckie i  n ie oznaczała się specjalną oryginalno­
ścią. D om inow ały w niej szczególnie tezy argum entacji ekonomicznej oraz 
akcenty  an ty rad z ieck ie38.

K olejne nasilen ie  akcji p ropagandow ej w olnych dem okratów  w spraw ie 
granicy  z Polską n astąp iło  w  okresie  konferencji londyńskiej m inistrów  spraw  
zagranicznych jesienią 1947 r . 30

Szczególnie żyw ą działalność rew izjonistyczną wobec w schodniego sąsiada 
N iem iec rozw ijała FDP na forum  parlam en tarnym , gdzie je j przedstaw iciele 
z zasady odrzucali uznanie  gran icy  na O drze i Nysie jako ostatecznej g ran icy  
polsko-niem ieckiej. N ajbardziej n iep rzejednaną postawę w ykazyw ała frakc ja  
FDP w Landtagu  baw arskim , uzyskaw szy tam  dość znaczny rozgłos m. in. 
w  w yniku zgłoszenia dw u prow okacyjnych, par excellence  politycznych 
w niosków  — w  kw ietn iu  1948 r. o zm ianę określenia „F liich tling” na  „Ver- 
tr ieb en er” w e w szystkich ustaw ach, publikacjach urzędow ych, nazw ach od­
nośnych insty tucji, organów  oficjalnych itp. oraz w czerw cu 1948 r. o zw ró­
cenie się do ONZ z  prośbą o zbadanie „znanych okoliczności, w  jak ich  n a ­
stąpiło w ypędzenie Niemców z terenów  w schodnich”.

P ropaganda antyw schodnia FDP w yróżniała się zresztą spośród w szystkich 
partii n iem ieckich niezw ykle ostrym i, niew ybrednym i atakam i antypolskim i 
w łaśnie w  spraw ie w ysiedleń ludności niem ieckiej z Polski, używ ając w tym 
zakresie tak ich  określeń, jak  „kanibalizm  polityczny XX w ieku”, czy też 
„najw iększa zbrodnia w  h isto rii” itp .40 Nie brakow ało  także ataków  na SED

3li Nota Polskiej Misji Wojskowej w  Berlinie do Sojuszniczej Rady Kontroli 
Niemiec z 18 X  1946 („Zbiór Dokumentów” nr 10/1948, ss. 685.—690).

37 A. W.  W a l c z a k ,  op. cit.
38 Patrz np. artykuł deputowanego LPD, Fassbindera, w  organie heskim partii 

„DPD-Kurier” z 16 V.I 1947, w  którym zawarta była koncepcja, że kryzys wy­
żywieniowy Niemiec w  okresie powojennym spowodowany został odłączeniem  
terenów położonych na wschód od Odry-Nysy. Podobnie organ FDP w Bawarii, 
dwutygodnik „Echo-Deutsche Warte” nr 20 z 1947.

39 Patrz cykl artykułów przewodniczącego heskiej LPD, A. M. Eulera w  „Die 
Briicke”, organie heskiej LPD z listopada 1947 (szczególnie artykuł Nędza Nie­
miec — katastrofą Europy) oraz biuletyn liberałów heskich „Der Demokrat" 
(głównie nr 44 z 1947).

40 „Westdeutsches Tageblatt” z 8 IX  1948 i ,.LDP-Kurier” z 2 VIII 1948.
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Za jej stanow isko, popierające 'zwrócenie Polsce Ziem Z achodnich41. Silne 
akcenty nacjonalistyczne i an tyradzieckie charak teryzow ały  też FDP  w  o k re ­
sie ku lm inacji rew izjonizm u w  Niemczech — w  lecie 1948 r.42

W antypolskiej kam panii rew izjonistycznej prow adzonej w  Niemczech 
po II w ojnie św iatow ej usiłow ały  odegrać pew ną ro lę także inne stronn ic tw a 
jak  Z en trum  i D eutsche Partei. Nie w niosły one jed n ak  na ogół żadnych 
nowych elem entów w  porów naniu z w ysuw aną w  tym  względzie argum en­
tacją rew izjonistyczną CDU, SPD  czy F D P 43.

V. REWIZJONIZM W NIEMCZECH ZACHODNICH W OKRESIE 
POPRZEDZAJĄCYM POWSTANIE NRF

W okresie bezpośrednio poprzedzającym  proklam ow anie Niem ieckiej R e­
publiki Federalnej potw ierdziło  się w yraźn ie  negatyw ne stanow isko wobec 
granicy  na Odrze i  Nysie zarów no tych sił politycznych w  Niemczech za­
chodnich, k tó re  decydować m iały  o przyszłym  obliczu NRF, jak  i tw orzonych 
już wówczas zalążkow ych in sty tu c ji państw ow ych.

Za pierw szą, najw cześniejszą próbę p rzedstaw ienia oficjalnego n iejako  
stanow iska NRF uw ażana być może konferencja  prem ierów  poszczególnych

41 Wystąpienie przywódcy LPD w Berlinie wschodnim, Schewennicke, w lu­
tym 194© r. („Der Abend” z 10 II 1948).

42 Dalszym przykładem może być artykuł pt. Krwawa niemiecka granica 
wschodnia, zamieszczony w „Westdeutsches Tageblatt” z 1 IX 1948.

43 W rewizjonistycznej Zentrumspartei eksponowano również motywy ekono­
miczne. Tak np. jeszcze we wrześniu 1946 r. przewodniczący tej partii, dr Karol 
Spiecker, oświadczył na wiecu w  Kolonii: „Bez terenów leżących na wschód od 
Odry i Nysy Niemcy mogą jedynie istnieć przy dowozie 40°/o środków żywnościo­
wych. Z tego względu apelujemy do zwycięzców nie o współczucie, lecz żądamy 
od nich zrozumienia dla naszej sytuacji” (A. R o g a l s k i ,  op. cit.). Podobne tezy 
znaleźć można w następującej wypowiedzi drugiego przewodniczącego Zentrum 
J. Brockmanna: „Niemcy w  1935 r. pokrywały w  SÔ /o swe zapotrzebowanie na 
środki żywnościowe. [. . . ] Linia Odry->Nysy, tymczasowa w  każdym razie, każe 
wegetować w sposób uwłaczający godności ludzkiej podobnie dużej liczbie lud­
ności, co w  1935 r. — pozbawionej jednakże rodzimych nadwyżek ze wschodu. 
Jak długo będzie istnieć linia Odry-Nysy i zagęszczenie milionów w  pozostałej 
części Niemiec, tak długo nie wystarczy nawet pełne wykorzystanie mocy prze­
mysłu, przystosowanego do warunków pokojowych, na potrzeby eksportu” (Die 
Deutsche Frage von draussen und drinnen gesehen. Verlag „Das andere Deutsch­
land”. Hannover 194i7, s. 22). Przewodniczący DP w  strefie brytyjskiej, dr H ell- 
wege, na wiecu w Bremervórde w dniu 22 XI 1948 r. oświadczył: „Już w  1945 r. 
wysunęliśmy jako podstawowy cel polityczny Partii Niemieckiej żądanie zwrotu 
rdzennie niemieckich obszarów nad Odrą i Nysą. Ziemie te są prastarymi obsza­
rami niemieckimi i zostały zagospodarowane rękami iniemieckiego robotnika”. 
Patrz także organ partyjny DP („Niedersachsische Zeitung” z 29 VI 1948), która 
pisała: „Roszczenia przesiedleńców w  kierunku przywrócenia im utraconej oj­
czyzny muszą być z całym naciskiem poparte przez wszystkich Niemców. Jest 
to żądanie ogólnoniemieckie”.
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krajów  stre f zachodnich, zw ołana w  M onachium  w  dniach 6—8 VI 1947 r. 
przez baw arskiego szefa rządu  — E harda  (CDU). W p rzy ję te j tam  rezolucji 
w  spraw ie przesiedleńców stw ierdzono m. in.:

„Wypędzenie milionów Niemców z ich dotychczasowych obszarów osiedlenia 
doprowadziło do przeludnienia znacznych części reszty Niemiec. Warunki, 
w  jakich ci biedni ludzie muszą — bez swojej zresztą winy — żyć na terenach 
przeludnionych, są nie do wytrzymania i urągają naturze ludzkiej. Przeludnie­
nie tych obszarów czyni po prostu niemożliwym podjęcie tutaj jakichkolwiek 
kroków dla ożywienia gospodarki, ponieważ nie ma miejsca (w Niemczech — 
przyp. J. S.), by dokonać odpowiednich przemieszczeń ludności” 44.

Już w iosną 1848 r. dr H erm ann P iinder, przew odniczący tzw. R ady A d­
m in istracy jnej Bizonii, będącej zalążkow ą form ą przyszłego rządu  zachodnio­
niem ieckiego, w  ostre j form ie zaatakow ał polskie g ranice zachodnie tw ie r­
dząc, że Niem cy zostały  bezpraw nie pozbaw ione obszarów  w schodnich — 
bez zaw ierania tra k ta tu  pokojowego i „w brew  w yraźnej w oli m ocarstw  
anglosaskich”. Ignoru jąc  fak t podpisania um ow y poczdamskiej przez te m o­
carstw a, d r  P iinder nazw ał objęcie przez Polskę Z,iem Zachodnich „jedno­
stronnym  aktem  przem ocy” 45.

Ówczesny przew odniczący Rady P arlam en tarn ej, K onrad A denauer, 
w  kilku  w ystąp ien iach  na przestrzeni 1949 r. daw ał w y raz  przekonaniu, że 
Niem cy nigdy nie uznają  O dry-N ysy jako  ostatecznej g ran icy  z Polską i że 
przyszłe państw o niem ieckie stw orzy  podstaw y do odzyskania ziem zaod- 
rzańskich 4“. Tego rodzaju  poglądy były  podzielane zresztą przez większość 
przedstaw icieli poszczególnych p a rtii reprezentow anych  w  R ad z ie47.

44 .yEuropa Archiv”, Februar .1948. Por. także „Das deutsche Fluchtlingspro- 
blem”, Bielefeld 1950, Sonderheft der Zeitschrift fiir Raumforschumg.

45 „Przegląd Zachodni” nr 5 z 1948 roku.
40 W marcu 1949 roku Adenauer oświadczył w  Bernie szwajcarskiej grupie 

Unii Międzyparlamentarnej, że Niemcy nigdy nie uznają lin ii Odra-Nysa („Der 
Tag” z 215 III 1949). Na konferencji komitetów CDU/CSU do spraw przesiedleńców  
Adenauer oświadczył: „Pomoc dla przesiedlonych może okazać się skuteczna tylko 
przez zwrot ziem wschodnich. [. . . ] Oderwanie połowy Niemiec stanowi jedną 
z głównych przyczyn nędzy w  Europie. Bez Niemiec nie może być Europy” („Der 
Tag” z 2 IV 1949); w przemówieniu, wygłoszonym 19 maja 1949 r. do studentów  
zgromadzonych w  auli Starego Uniwersytetu w  Heidelbergu, Adenauer stwierdził 
m. on.: „Żaden 'Niemiec nigdy nie może uznać linii Odra-Nysa. Trzeba zachować 
wiarę, że pewnego dnia prawo stanie się znowu prawem i kraj ten do nas po­
wróci” (Polen—Deutschland — und die Oder-Neisse-Grenze, s. 651). Na zebraniu 
partyjnym CDU w  Stuttgarcie w dniu 28 V 1949 r. Adenauer powiedział, że „nowe 
państwo niemieckie stworzy podistawy do odzyskania prowincji wschodnionie- 
mieckieh, zaanektowanych bezprawnie przez Polskę” (,,Keesing's Archiv” 1949, 
s. 1952). i i

47 Patrz np. wystąpienia Clh. Seebohma (CDU) na 10. posiedzeniu Rady Par­
lamentarnej w  dniu 8 V 1949 r. (K. B i t t e l ,  op. cit., s. 39), czy też P. Loebe 
(SPD) w  dniu 9 V 1949 r. („Telegraf” z 10 V 1949). O rewizjonistycznym nasta­
wieniu Rady Parlamentarnej świadczyć może bezsprzecznie opinia wyrażona przez 
jej przewodniczącego, który z okazji wyborów w  Berlinie zach. w  1949 r. stwier-
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Rów nie m iarodajnym  w yrazem  nastro jów  rew izjonistycznych w pow sta­
jącej NRF były w ystąp ien ia  przedstaw icieli poszczególnych p a rtii politycz­
nych przed w yboram i do pierwszego Bundestagu  zachodnioniem ieckiego. N a­
leży zwrócić uw agę na  n iek tóre  z nich.

Jeden  z czołowych działaczy CDU, p rem ier P in . N adrenii i W estfalii, 
A rnold, w ystąp ił z koncepcją, aby Niem cy zaniechali niesłusznego pod w zglę­
dem  geograficznym  i politycznym  określania obszarów , znajdu jących  się pod 
okupacją radziecką, m ianem  „strefy  w schodniej”, a zam iast tego stosow ali 
nazw ę „strefy  środkow ej” . W edług niego bowiem,

„właściwą strefą wschodnią jest obszar po tamtej stronie Odry-Nysy, który 
wskutek politycznie bardzo niemądrej decyzji w  lwiej części podporządkowany 
został administracji państwa nie należącego do mocarstw okupacyjnych. Tereny, 
które w  dniu 3il XII 193i7 r. były niemieckimi, są także i dzisiaj niemieckie, 
choć podlegają obcemu ustawodawstwu. Naród niemiecki nie może się wyrzec 
i nigdy też się nie wyrzeknie obszarów niemieckich na wschodzie” 48.

Zarząd SPD  na posiedzeniu w  dndach 29—30 V III 1949 r. p rzy ją ł d ek la ­
rację, k tó ra  stw ierdzała , że jednym  z w arunków  stw orzenia zdrow ej państ­
wowości niem ieckiej będzie odrzucenie linii O dry-N ysy jako niem ieckiej 
g ran icy  w schodniej 'lu.

P roklam ow any w  czerw cu 1949 r. manjifest FDP  stw ierdzał:

„Zgodnie z zasadą prawa do samostanowienia narodów walczymy o odno­
wienie jedności niemieckiej przez połączenie wszystkich krajów, które według 
obowiązującego prawa mogą zostać określone jako niemieckie. Sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym wypędzenie milionów Niemców z ich dawnej ojczyzny 
na wschód od Odry-Nysy m usi być anulowane. [. . . ] Każdy rząd niemiecki, 
do którego wejdą przedstawiciele FDP, będzie zabiegał o uwolnienie tych ob­
szarów, tzn. będzie zmierzał do ponownego wcielenia i zgermamzowania 
wschodnich i nadodrzańskich terenów” 50.

Również pozostałe partie  s ta ra ły  się nie pozostawać w  ty le w  tym  za­
kresie. Edm und Thiel sform ułow ał jako pierw szy cel polityki zagranicznej

dził, że w przypadku, gdyby od Rady zażądano uznania granicy na Odrze i Nysie, 
byłoby to równoznaczne z likwidacją tego gremium.

48 Artykuł Arnolda ukazał się w  „Stuttgarter Rundschau”, nr 8 z 1949 r., pt. 
Ein offenes Wort iiber die Ostgrenze. Typowym również dla stanowiska ówczesnej 
CDU w okresie przed wyborami do Bundestagu w  1949 x. jest następujące stw ier­
dzenie, zawarte w  liście G. Schroedera, jako kandydata na posła do wyborców  
okręgu Diisseldorf-Mettmann: „Niemcy potrzebują rządu, który musi być rzecz­
nikiem całych Niemiec, przede wszystkim także rzecznikiem obszarów strefy 
wschodniej oraz całego kraju niemieckiego po tamtej stronie Odry-Nysy” 
(G. S c h r o e d e r ,  Wir brauchen eine heile Welt. Dusseldorf 1993, s. 52).

40 W. M o m m s e n, Deutsche Parteiprogramme.  Miinchen 1951, s. 158.
50 W. M o m m s e n ,  op. cit., s. 168. Patrz także oświadczenie R. Danemanna 

złożone w  imieniu FDP przed wyborami do Bundestagu (B. W i e w  i ó r a, Współ­
czesna . . . ,  op. cit., s. 2170).
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partii Ceritrum : „ponow ne usta len ie  starych  granic Rzeszy” 51, zaś E berhard  
von Schoenfeld w im ieniu DP w ysuw ał jako hasło polityczne m. in . zapew ­
nienie poszanow ania „praw a do w szystkich niem ieckich tery to riów  życio­
w ych” 52.

Większość program ów  politycznych poszczególnych p a rtii politycznych, 
działających w  Niemczech zachodnich w' la tach  pow ojennych, różniło się 
znacznie w treści w  każdej ze s tre f  — naw et jeśli chodzi o  tę sam ą partię . 
Jednakże w szystkie partie  zachodnioniem ieckie w ykazyw ały  całkow itą zgod­
ność w  odniesieniu do  problem atyki w schodniej; bez w zględu na ogólne, 
często dość różnorodne naw et założenia polityczne i społeczne, w szystkie w y­
pow iadały się w  zasadzie za u trzym aniem  przedw ojennych granic Niemiec 
na wschodzie.

Jednym  z m otyw ów , k tóre  w płynęły  na kształtow anie się koncepcji 
w schodnich w  zachodnich strefach  okupacyjnych, było — z n a tu ry  rzeczy — 
zagadnienie sam ych przesiedleńców . W ielom ilionowa m asa ludności przesied­
lonej, w yposażona w  b ierne i czynne praw o w yborcze w  elekcji do p arla ­
m entów  k ra jow ych  i ciał sam orządow ych, w yw ierała  znaczny w pływ  na sto­
sunki w ew nętrzne w  Niemczech zachód,nich. Tym też m iędzy innym i należy 
tłum aczyć żywe zainteresow anie się poszczególnych ugrupow ań politycznych, 
s ta ra jących  się naw zajem  w yprzedzić w tak im  form ułow aniu  p rogram u po­
litycznego, k tó ry  odpow iadałby n ajbardzie j w yborcom -przesiedleńcom . K am ­
pania przeciw ko polsko-niem ieckiej g ran icy  na Odrze i Nysie Łużyckiej, akcja 
na rzecz um ożliw ienia pow rotu  przesiedlonych do stron rodzinnych, żądanie 
popraw y by tu  m ateria lnego  ludności przesiedlonej itp. — w szystkie te  po­
stu la ty  podporządkow ane były tem u celowi.

Stw ierdzić należy także, że kam pania  „w schodnia” zachodnioniem ieckich 
p artii politycznych nie była prow adzona jedynie  w  celach wyborczych. Nie 
może ulegać w ątpliw ości, że tru d n e  w aru n k i — przede w szystkim  socjalno- 
b y to w e  — ludności przesiedlonej były  w ykorzystyw ane przez te  partie  
i na uży tek  zew nętrzny  dla postulow ania rew izji poczdamskich decyzji te ry ­
torialnych. Św iadczyły o tym  najlepiej tak ie  zjaw iska, jak : dążenie do prze­
dłużania stanu  tym czasowości w  spraw ach dotyczących niem ieckich przesied­
leńców, przeciw staw ianie się w  p rak tyce zrów naniu ich w  praw ach i obo­
w iązkach z ludnością m iejscow ą i wciągnięciu ich w orbitę norm alnego 
życia polityczno-ekonom icznego53. Jednocześnie propagow ano fałszyw e na-

51 B. W i e w i ó r a ,  W spółczesna .. . ,  jw., s. 270.

53 W pierwszych latach powojennych pełnego równouprawnienia przesiedlonych 
z ludnością miejscową, zamieszkałą na terenie zachodnich stref okupacyjnych, 
domagała się jedynie SPD, wysuwając jednakże istotne zastrzeżenie, iż winno ono 
nastąpić tylko do czasu powrotu ludności przesiedlonej na b. niemieckie obszary 
wschodnie (patrz np. broszura Neuheim am Roemerweg  — eine Hoffnung, E. Bi-

Tamże.
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dzieje na szybki pow rót na daw ne te reny  w schodnie i w ystępow ano przeciw 
projektom  -utworzenia odrębnej partii politycznej w ysiedlonych.

Dla realizacji powyższych celów poszczególne partie  polityczne prow adziły  
perm anentną pracę agitacyjną w śród ludności przesiedlonej. K ontak ty  po­
lityczne stronnictw  licencjonow anych n ie  ograniczały się bynajm niej do 
okresu kam panii przedw yborczej: cała prasa p a rty jn a  rozw ijała  n iep rzerw a­
nie ożywioną akcję propagandow ą przeciw ko aktualnym  granicom  Niemiec 
na wschodzie, kw estia przesiedleńców  z regu ły  sta ła  n a  porządku dziennym  
w iększości wieców, zebrań, dem onstracji party jnych  itp ., organizow ane były 
specjalne spotkania czołowych polityków^działaczy i przywódców poszcze­
gólnych partii zachodnioniem ieckich z przesiedleńcam i ze wschodu, w szystk ie 
p artie  w ydaw ały  specjalną prasę na użytek  przesiedleńców  tw orzyły  od­
rębne w ydziały  do sp raw  w schodnich w swych organach cen tra lnych  itp.

W sum ie •— p rzedstaw iona powyżej działalność zachodnioniem ieckich p a rtii 
politycznych w  latach 1945— 1949 była n iew ątpliw ie sprzeczna z postanow ie­
niam i układu poczdamskiego, jak  i z szeregiem  w ydanych później sojuszni­
czych aktów praw nych, przede wszystkim  zaś — z instrukcją  n r  40 Sojusz­
niczej Rady K ontroli w Niemczech z dnia 12 X 1946 r . 55, k tóra  określała 
dem okratyczne ram y  działalności politycznej w  Niemczech, zakazując m. in. 
propagow ania .idei nacjonalistycznych, w yw ołujących w rogie nastaw ienie 
w obec państw a okupacyjnego lub k ry ty k u jący ch  decyzje sojuszników. Nie 
może też ulegać wątpliw ości, że w alka o odzyskanie „niem ieckiego W schodu”, 
k tó ra  m obilizow ała w szystkie p artie  niem ieckie w zachodnich strefach  oku­
pacyjnych, była akcją głów nie polityczną, choć m otyw y w ysuw ane dla jej 
uzasadnienia nosiły ch a rak te r ekonomiczny, hum anitarny , etniczny, czy 
praw ny. D om inowanie w  tym  program ie przesłanek ekonomicznych tłu m a­
czyć należy zresztą głów nie trudnym  położeniem gospodarczym  ówczesnych 
Niemiec.

T ak więc działalność zachodnioniem ieckich partii politycznych, rozw ijana 
w  latach  1945— 1949, przyczyniła się w  najpow ażniejszym  stopniu — obok 
działalności politycznej przesiedleńców niem ieckich z.e W schodu i k leru  nie-

toma, wyd. SPD-Landesverband Boyem  z października 1947 r.). Dopiero w  zasa­
dzie w 1948 r. wszystkie pozostałe partie zachodnioniemieckie zgodnie poczęły gło­
sić hasło zrównania ludności przesiedlonej z ludnością miejscową.

34 (Przykładowo ukazywały się następujące organy partyjne przeznaczone 
głównie dla przesiedleńców: „Der Neubiirger-Mitteilungen fiir Heimatvertriebene”, 
Sonderausgabe de „Union”, „Nachrichtenblatt der CDU-Wiirttemberg”, Stuttgart; 
„Mitteilungen der FDP”, Landesverband Bayern, Niirnberg; „Das neue Vaterland”, 
Halbmonatsschrift der Demokratischen Volkspartei, Stuttgart;- „Der Lichtblick”, 
Familienschrifit fiir Fliichtlinge, Ausgewiesene, Heimatlose, WAV, Krottenmuhl.

35 „Journal Officiel du Conseil de Contróle en Allemagne” nr 11 z 31 X 1949, 
s. 212.
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m ieck iego56 — do stw orzenia podstaw  program ow ych późniejszego rew izjoni­
zm u oficjalnych czynników  państw ow ych w  NRF. A ktualna  postaw a partii 
zachodnioniem ieckich w  kw estii g ran icy  na Odrze i  N ysie Łużyckiej jest n a ­
w iązaniem  i kontynuacją  stanow iska w ypracow anego już w  pierw szych la tach  
powojennych.

56 Patrz zwłaszcza cytowane wyżej prace A. W. Walczaka i A. Rogalskiego.
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